
CtAZETA lw o w sk a .
Sobota N ‘r- 50. 2 6 . k w ie ti a i8 3 4 *

WIADOMOŚCI KRA30WE.

_  Z  Węgier -  ^ ^ i a  * * - ' 
Gazeta Presiburska z dnia 1  ^  ł l nii»rie

Wiera następującą wiadomość: * lłcBl0l oad-
przywrócenia związków mteozy prłeznac*y*° 
dunajskiemi i Czarne m morzem* glug* Pa" 
C. k. uprzywilejowane towarzy8t'vo jęrgo« «

Towej po Dunaju, statek parowy * pr*e8tt»yw  
spróbowania przejazdu przez skali8 j^oldawą 
i  wodospady Dunaju, położone nu® .e8}eń ndalo 
iCsernetz. Podług wiarygodnych ° ”ate^ parowy 
Się przeprowadzić wspomniony 8 ta\ilto, ta^’ 
przez Wodospady bolo lzlaz i D«c stanie
ze ten przybył szczęśliwie i  w e 1  połu­
dnia 6. b. m. ogoło 11- godziny P . ^  do 
dniem do Szvinitzy, gdzie pr?.y S° . 
dalszej podróży przez bramę Żelazn „•

—  Z  Tryjestu d. 10. kwietnia. —  
Austryjacki okręt kupiecki A 0 .gre-

s elektami wojennemi i sztabem 8 . a\ do
ckich wójsk był z pottu nasie^“  "J !P SyryW ’ 
Grecyi, i rzucony został na io(|zy Syra- 
a o którym mówiono, że *at00*„,:nai ko naszej 
W a , S przylądkiem Pa.saro tanie,
radości do naszego portu w o y sntyny

Iłapitan lvancfcb! » « " & ^ \ p o t k . l  «  *•
•Amphion*, powracając * \  ;DSia‘ f  która wie-
18. lutego c. k. brygantynę »G P j.|Cłj,„  po-
1,8 do Ameryki północnej W1 «

, drótnych.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE- 
Królestwo Polskie.

—  Z  Warszawy d. 10. kwietnia. -~

^gromadzenie szlachty Petc1r6.̂ 5Uf*^'^l.,:ecia 88ło do księgi szlacheckiej rodzinę jo. . 
Baszkiewicza Warszawskiego .k tóry  n« W y -  
właścicieli ziemskich gubornii peters 
*'e w rzeczoną księgę dotąd wpisany 
Bieputacyi , doręczającej jo  księciu 
^  litt -  * dvDVnt« * *. JO Księciu alosowny
• >ej m ierze dyp lom , odpowiedział ten że . 

•Zaszczyt , jaki m i wpanowie dzisiaj wyśwta - 
c*Scie, um iem  cen ić w całej jego  obszeruosci, 
nie wygnśuie on nigdy z pam ięci m ojej. T en  
dzień jest jednym  z najpiękniejszych życia m ego,

i nie mam dostatecznych wyrażeń , do wynu­
rzenia im za to całej wdzięczności m ojej.*

R o s s y ja .

Tygodnik petersburski z dnia 9. (21.) marca 
b. r. zawiera następujące wyjątki z ustawy o tve - 
wnętrznem urządzeniu wsi, czyli okolic jeduo- 
dworców w gubernijach zachodnich (zatw ier­
dzonej przez n. pana tymczasowo na lal trzy).

I. P o d z i a ł  na  g r o m a d y .
1— 7. Stały pobyt jednodworców w guberni-, 

jach zachodnich, tak mieszkających na własnym 
gruncie, jakoteż na skarbowym, najemnym, łub 
zostających na usłudze, uwala sio w tej v»si , 
w której spisie są umieszczeni. Wsi te mogą 
być skarbow e, obywatelskie lub okolice. Sto 
dymów, lub około tej liczby, łączą się w jed n e  
gromadę. Wszakże je ź lj, dla odległości m ićjsca , 
niepodobna zebrać tej liczby w jedne grom adę, 
wtedy c i ,  rozrzuceni po różnych wsiach jedn o- 
dw orcy, liczą się oddzielnie po tych w siach , 
przy których są zapisani. Podział na gromady 
robi izba skarbowa , za potwierdzeniem  przez 
naczelnika gubernii.

11. Z a r z ą d  g r o m a d y .
- $ 8— 22. W każdej gromadzie ustanawiają się: 

Zwierzchność gromady i ogólne jńj zebranie. 
Zwierzchność, składa się z wójta , czyli starsze­
g o , który jest oraz poborcą , i z dozorcy zbo­
żowego magazynu. Przy wójcie jest pisarz. Na 
żądaniu gromady oba zwierzchnicze obowiązki 
mogą być poruczone jednejże osobie. W ójt i 
dozorca wybierani sa co trzy lata przez zebra­
nie gromady z je jże  członków. Izba skarbowa, 
za zgodą naczelnika gubernii, na przedstawie­
nie aądu ziem skiego, zatwierdza ich na obo­
wiązku i odeń nwałnia. Dozwala się wszela­
ko zgromadzeniu skracać czas służby swych 
zwierzchników do jednego roku, wprowadzając 
na to m iejsce ich  zastępców. W ójt i dozorca, 
póki sprawują obow iązek , wolni są osobiście 
od powinności wojskowej i od pełnienia w natu­
rze wszelkich robót i poleceń ziem skich i gro­
madnych. W ójtow i i dozorcy grom ada, z wła­
snych p oborów , m oże wyznaczyć g a żę , n' e 
przechodzącą wszakże 150 pierwszem u, a 100 
rub. ass. drugiem u. Pisarza wyznacza gromada

X



298 —

z  pośród siehie, albo obcego, leczwolnego czło- lanie się rodzin, umieszczonych w popis e> 
wieka, z gaza na koszt gromady, nie przecho- zwala się jednodworcom nie inaczej, j 8  ̂
dzącą 200 rubli ass. Potwierdza go, na przed- zgodą zgromadzenia i za potwierdzenie^ 1 ^ 
stawienie sądu ziemskiego, izba skarbowa, za skarbowej. Przytem należy przestrzegą ' ■' 
zgodą naczelnikagubernii. Ponieważ zwierzch- żeby rozdział zmierzał wprost ltu p°zi „ .  
nicy gromady i pisarz pełnią służbę publiczną, dzielących się i nie szkodził gosP°^ar8t'aCs 
przeto, pod obawą skutków prawa, nikt nie 2) żeby, przed rozdziałem, rodzina, 
m o le  obrazie ich słowy, a tern bardziej uczyń- powinności wojskowej , naprzód ja wype*Dl 
kiem ; członkowie zaś gromady powinni okazy- {G ięg  dalszy nastęyi,)
wad im  należne uszanowanie. Na przypadek
jawnej niezdolności, niewstrzemięźliwego życia Ortugailja*
albo złego prowadzenie się wójta, dozorcy lub Z  Oporto donoszą pod d. 20. marca: j ,
pisarza, sąd ziemski przedstawia izbie skarbo- bernator odebrał właśnie teraz depeszę 8 0 
wej o złożeniu ich zurzędu, objaśniając szcze- mira la N apier, która wyraża: »DzisićJ9X̂ g.
gółowie pobudki i dowody. Jeźli izba skarbowa poranku ubiegiem miasto Cumana i Viaoa « 
uzna je  za słuszne, wtedy, za zgodą naczelnika dzie niebawem w. naszym ręhu.« Admir8 . 
gubernii, usuwa winnego, zatwierdzając nato- lądował tamże blizko w 500 ludzi i z8l? 
miast jego zastępcę; pisarza zaś wyznacza po- miasto bez oporu. Mamy tu tylko l0 ° °  ,%0 
dług powyższego porządku. Za niespełnienie wojska linijowego, lecz  pułki aOty i

dług istnącego porządku, pod sąd kryminalny. dowództwo dywizyi , która ma pójść W P°
Na każde dziesięć dymów, a gdzie potrzeba wy- 
m aga, na większą nawet lub mniejsza liczbę, tilSZpanija.
ustanawia się dziesiętnik, zostający pod rożka- Komendant ochotników karlistowskicł* ,,
zami wójta. Jeżeli gromada ma las wspólny, skai przesłał w dniu 20. z. m. francuz^ =a.
dla ' strzeżenia go wyznacza potrzebną liczbę konsulowi w Bilbao list -następujący1 f  jy
leśniczych, podległych wójtowi. Dziesiętnicy lem dowiaduję się, że statek francuzk^i
i leśniczowie wyznaczani są kolejno przez ze- nąc wdół rzeki do Portugalelo , dat
branie gromady. siejszego poranku do wojska , które PoS. sie

III. O b o w i ą z k i  w ó j t a .  na brzeg tej rzeki, postrzegłszy zbl‘ż®n  ̂ 0.
a) Władza i zależność wójta. 23— 25. WTójt okrętu wojennego. W  każdym czasi®

zostaje pod . zwierzchnictwom sądu ziemskiego, wałem banderę 1’rancuzką; lecz ten 8tate,{^ 0;si<®
Podlegli zaś mu są: dozorca, pisarz, dziesię- korsarski, począł strzelać do mojeg0 jjpćj
tnicy i leśniczowie. Wójt czuwa, aby wszyscy bez szanowania nieinterwencyi , wy®11' a0&,
cf sprawowali swe obowiązki gorliwie, podług przez izby francuzkie; dlatego proszą ‘ ' po ­
prawa, a jeżeli dostrzeże z ich strony niedbal- abyś mię jak najprędzej zawiadomił,  ̂ n(Jef§
stwa lub uchybienia, upomina i ch;  jeżeli  się jego  przyszłego postępowania, czyi' ^  Z8
zaś nie poprawią, albo popełnią co przeciwnego Irancuzką na morzu i lądzie uważać ^^jpą-
praw om , donosi o tern sądowi ziemskiemu. przyjaciela lub nieprzyjaciela, lub za o®

l1) Obwieszczanie ustaw i rozkazów zwierzch- Castor de Andc®"®^ gp0«
ności. $. 26. W ójt , z polecenia sądu ziem- Ajent kosulalu francuzlliego odpis®*
skiego, na zgromadzeniu obwieszcza cesarskie sobie następującym : - fran'
postanowienia i rozkazy zwierzchności , o któ- »Mam powód do sądzen ia , żo o k r ę * łVy-
rych gromada wiedzieć, lub lttóre wypełnić po- cuzki wojenny uczynił jedynie to, CZ^ atera*
winna. Egzemplarz ustawy lub rozkazu, przy- magały po nim obowiązki i horior.
siany z sądu Ziemskiego, powinien być odczy- *®jęty jestem wyjaśnieniem czyDU , ®*,z t , 3
tany zgromadzeniu przez pisarza wyraźnie. rządowi m ojem u posiać dokładny f^ ,go  ***8

c) We względzie domowego bytu jednodwor- wtedy będzie on. w iedzia ł , gdzie • otl
ców. $ .27— 28. W ójt , wpajając w ogólności za- zadać objaśnień. Kegaadin.“
chowanie dobrych obyczajów, nie powinien Wielka Brytaniśa i i r l a t l d ^ '
wszelako wtrącac się do meporozamien famt- '  lVy h1'
lijnycli , chybaby przytem zaszło jakie prze- Glohe % dnia 7. kwietnia wyraża: jafeC
etępstwo; W tym razie, ująwszy winnego, Jaje szpańshi poseł, hrabia Florida Blanc®,
® lem  wiedzieć sądowi ziem skiem u. Kozdzie- z Paryża, przybył wczoraj do Lontl)c ° '

:ł
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W 6. kwietnia zrobiono kwartalny bilans 

dochodów państwa ; chociaż rezultat nie j t8t 
UrzeJownie ogłoszony , wiadomo w s z e la k o  , 
cła Uczyniły więcej o 180.000 f.s., akcyza lO^1’- 
*• s , a stępel 80,000 f. s. w stosunku do ta­
kiego samego kwartału r. z. Foczta za® 1 P° 
datki mniej wyniosły.

Globc donosi: Niedawno czyniono w
zenie z nowym powozem po

clies|rze doświadcł °Wym „ l  . i ~ f"” "  i -
S sPóllip I ut’ ovvanyna przez pp. Sharp, lloberts 
®*y z ! ’■ y W' ó*! 50 do 60 Wyszedł-
©xIord Id8t,a, °^*ył teu powóz na drodze do 
jesito 80*0e*|C anB'elskich w 30 minutach,- 
Pr*ccliod°B.U Podrdzowania zwyczajną drogą , 
Cłcnia ■ ^ vvazy*łkie dotychczasowe doświad- 
87ta za'. * 3j  Powdd do badań , czyliby ko- 
Łyć oszpI°ja a kolei żelaznej nie mogły

ŁLZędzone.

Francyja.
poBiorl

Przyjęi0 u/ en,u '*ky parów w d. 0. kwietnia 
gałkami 8tavvt? o towarzystwach 127 bialemi

Jou Przeciw -  3. 22 czarnym. Pwietnia:
Journal de P aris  donosi pod • na no-

Dzisiaj miał sąd w Ltogdunie nadeszły
wo sprawę m utelistów.—- D o l ar> g urIyciele 
*  lamląd wiadomości telegraficzne. gccoy
spokojeości starali się dnia tego o n . na-
a d. 5go; wznieśli barykady , ecŁ dowiemy 
tychmiast je  opanowało. Nie avve a przed- 
®'e szczegółów w tej mierze ; z cc * kę. 
s’ ęwzięto środki , i  każdy zamach .*tot«>> 
d?->e z siłą odparty. . , .vr7orai  donie-

Precurseur de Lyon  opowia z innćmi
s'ene sceny, zaszłe w Lug .un, \ieWa» coraz 
cnektóremi okolicznością™. sydeot
hardziej wzmagał się «  •, •(, Vrłyl Ind , a 
octwi zamknać; postępek ’  l ud sa-
g^y sprawa ta-odłozoną została «  “ »J «  • 
dz«t, ze to dla tego zrobiono
hyła się przy drzwiach zam n,v nim
"'szczał rozroch. Wybito świadka, Podal1 łóvv
Suknie , równie żandarm 7 P ^ ^  Opowiadanie 
»»eprzyzwoUych, doznał obelgt. ^  lepujacej 
tego pisma najwięcej się rózm w „P
okoliczności: . kazały

l^dy spokojność została przywi eon > . .ły
"ladze przybyć kompanii strzelców , . or9
spokojnie zbliżyli się do domu sądowe„o , .
Spostrzeżono żołnierzy, mnóstwo lu u> i . 
"a jace  plac Ś. Jana, wzniesio waz? 71 .
Rlos: »Niech żyje wojsko łiu ijow el i lCC 
pułk 7.1 N iech  żyją nasi bracia 1* a

•Żołnierze odpowiedzieli z przyjaz®, - 
życzliwość ludzi roboczych , którzy « c i  

C iskali; niebawem zdjęto baenet'T z. ara

nów i włożono je  w pochwy , oficerowie scho­
wali swoje pałasze i między żołnierzami a o- 
bywatelami panowała szczera zgoda. Przed 
drzi iami winiarzy porozstawiano stoły, żołńie- 
rze wznieśli w górę kolby karabinów i przy­
jęli  chętnie od swoich współobywateli ofiaro­
wane sobie napoje i jadła. Druga kompaoija, 
która później przybyła , połączyła się równie 
chętnie z temi przyjaźnemi wyrażeniami. Mię­
dzy wszystkiemi panowało najlepsze zaufanie.8

»Lud rozszedł się potem spokojnie ; dzisiej­
szego wieczora znown wszystko spokojne , nie 
słyszeliśmy, aby najmniejsze popełniono bez­
prawie ; widać było tylko wiele patrolów prze­
ciągających , i nasze władze zdawały się być 
mocno potrwożone.®

Bulletin du Soir % d. 6. wieczoiem mówi 
'•w przypisku : 0  godz. w pół do 9 w ieczorem : 

Depesza donosi , że wszystkie pozycyje, które 
burzyciele spoltojności zająć się starali, wzięło 
wojsko sztormem, i działało z największym za­
pałem. Zwycięż,two wypadło na stronę ustaw.®

Wiadomości z Chambery z d. 9. t. m. do­
noszą o wypadkach W Lugduuie: »Gdy pod­
czas toczącej się sprawy przeciw muluelistow 
w d. 5. , część wojska okazała się bardzo aia- 
ba , a nawet bratała się z ludem , jeneralny 
protiurator został zelzony, i przypuszczono 
szturm do części pałacu sądowego. Nazajutrz 
Wyszedł ten pnłk fe Lugdunu, który tak zły dał 
przykład. Podług wiadomości z Lugdnnu z d. 
8. obawiano się mocnych rozruchów nazajutrz. 
W  tym dniu miała się znowu toczyć w sądzie 
sprawa- odłożona w d. 5. Wszyscy mieszkańcy 
byli w trwodze a wiele osób opuściło miasto, 
—  Przypisek z d. 10. kwietnia : W tej chwili, 
nadchodzi wiadomość , ze Lugdun był W dniu 
wczorajszym widowuią krwawych wypadków. 
Walka poczęła się o godz. 11 rano ; działa 
grzmiały, i o godz. 7. w ieczorem , przy odej­
ściu gońca jeszcze nie było końca.

Zwyczajna poczta z Lugdunu nieprzybyła 
W -d. 12. do Turynu.

Wiadomości odebrane1 wT Turynie z d. 13. 
t. tn. przez nadzwyczajną sposobność donoszą, 
ze podług wiadomości z Chambery z d. prze­
szłego, związki z Lugdunem jeszcze były przer­
wane i tameczne powstanie nie było jeszcze 
w d. 11. kwietnia o godz, 10 raiło uiłumionć. 
Jakież niewypowiedziane złe wypłynąć musi dla 
lego ważnego miasta fabrycznego z tego po- 
wstania , przez stronnictwo rewolucyjne, ukno- 
wanego i jak się zdaje, dawno przygotowywa­
nego! '

Wychodzący w St. Etienne Mercure begusien 
donoBi z d. 6. t. m. , że gdy PP- Farrayou |
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B arrou lier, fabrykanci wstążek tego miasta, 
*  niewiadomej przyczyny dali powód towarzy­
stwa tkaczy wstężek powód do zażaleń, tkacze 
pracujący w fabrykach pomieniońych panów 
odebrali tajemny rozkaz od komitetu towarzy­
stwa , do zaniechania robót. Pomienieni fa­
brykanci zaskarżyli sześciu z tych robotników 
przed rada: Prud  5hom m es% która wydała zao­
cznie w yrok , ze rozpoczęte roboty powinni 
ukończyć, lub zapłacić za każdą sztukę po 100 
fr. Podług listu z St. E tienne, robotnicy 'mo­
cno byli rozjątrzeni na ten wyrok , i zamiast 
onem ut ulegania, położyli interdykt i na inne 
fabryk i; obawiano się, aby te spory niepocią- 
goęły  za sobą smutnych skutków.

Bulłetin Au Soir  z d. 10. (a z tego M oniteur 
a d. 11. kwietnia,) zawierają następujące wia­
dom ości z Lugdunu: rW czoraj kilku burzy­
cie li apokojności chciało przerwać telegraHczue 
związki przez zniszczenie pocztu w Lugdunie. 
Związki zostały zuowu przywrócone, i tym spo­
sobem  mogła dojść do Paryża wczorajsza wie­
czorna depesza , której udzieliliśmy. Dzisiaj 
powietrze tylko czasami było dogodne.' Tylko 
jed oa  nadeszła depesza: Donosi, £e jenerał 
(Ayroaid) zajął na czele  wojska Lugdun i 
wszystkie w nim stanowiska. Powstańcy co ­
fnęli się na' małe ulice w środku miasa.*

Przez nadzwyczajną sposobność odebrano w 
W ićduiu następującą telegraficzną depeszę zLu- 
gdnnu z d. 1-2. kwietnia o god. II wieczorem , 
pisaną do ministra spraw wewnętrznych : »Lu- 

□ jest oswobodzony. Przedmieścia, osadzone 
przez powstaóców dostały się w m oc nasze. 
Związki zostały wszędzie przywrócone. Poczty 
odeszły znowu tego wieczora. Anarchiści zo­
stają w największym nieładzie.*
. Depesza telegraficzna z Paryża z d . 14. kwie­
tnia o godz. 6 rano', odebrana przez tę samą 
sposobność , donosi : » Wczoraj starano się
wznieść niektóre barykady, lecz zostały sztur­
m em  wzięte ; gwardyja narodowa i wojsko połą­
czyły się dobrowolnie.* —  O god. wpół do Smej 
rano wszystko się skończyło i wszyscy spisko­
wi są w naszyć Ił rękach*

Bulłetin du S oir  z d. 11., (odebrany w W ić- 
dniu równie przez nadzwyczajną sposobność.) 
zawiera bliższe szczegóły o zdarzeniach w Lo- 
gdnoie z d. 9. kwietnia, pierwszego dnia ta- 
naer/nego- rozruchu : rfiiąd  odebrał dzisiaj rano. 
aztafeią, obszerną depeszę, rawierającą raport 
o wypadkach we środę z d. 9, kwietnia: wy- 
atawia ona najsmutniejszy obraz, ponieważ 
krew francuzka płynęła ; lecz wraz zapewnia 
Stanowczo, ze porządek i prawa /.wycielą. —  
Oto jest treściwy rys zdarzeń dnia tego — Od

kilku du? zawiadomiona było władza, »*•«§ * 
•tanie, i była przygotowana na znaczne *  ̂
rżenie. Wszystko kazało się dom yślać, i 
rzyciele spokojnośęi, zrzekając się nadziei, P 
konać opinijąpubliczną,wpieraną w stolicy 
dyjami narodowemi i osadą, zrobili p l“ D> 
świadcząc szczęścia na prowiucyjach ; uie*/r ł®> 
sne miasto Lugdun, nasze miasto główne {>' 
mysłn, otrzymało smutne pierwszeństwo, . 
obrano widownią uchwalonych pokuszeń. W*  ̂
tueliści zdawali się mało skłaniać 
nu , i dotąd dosyć jest dow iedziono, ze ty ^  
robotnicy, który się połączyli z polityczne!*1* ^  
warzystwami, przystąpili do związku an 
stów. Waleczny jenerał Aymard już ,

ta by'-wprzódy wydal dyspuzycyje. Sala sądów .  ̂
dobrze osadzoną. Wezwane z okolicy P°*ye||t 
przybyły niezwłocznie do Lngdunu; Pre 
udał się na płac S. Jana, aby osądzić *,a°, s.
czy i um ówić się z naczelnikiem  siły * |#ru 
łrćj- Chociaż sąd odbywał posiedzenia, n» P 
Ś. Jana nie byio ludzi, co  się kazało łatwo 
m yślać, że anarchiści zamyślają tamże f  
być w masie. Przybyli oni istotnie o S° e
Jeden człowiek odczytał buntowniczy ° 
a w kilka minut później zaczęto wznos,c ^
rykady. Prefekt niewahał się na chwil?* ^
znak do m lum ienia. Marszałek polny f
chet, który pod rozkazami jenerała - łe j,D j 0<
Aymard, upoważniony jest do szczególnego 
wództwa w depar. Rodanu, kazał n a t y ® j o o l  
postąpić wojsku. Zandarmowie , dowo 
przez walecznego pułkownika Cauuet • * Pj{fl, 
ch ota , ruszyły z zapałem przeciwko 
dom , które wśród silnego ognia idobyly^ P ^ j 
fe k t , który wojska nie opuszczał, był °  (1,
czynności. —  W szędzie, brano szturm en™ 
ledw ie wzniesione barrykady ; było j e<1 Dj0 
wielu zabitych i ranionych. Większa 
była na stronie wojska. Najzaciętsza P 
ka zaszła na płacu prefektury. ^  ” naf- 
tymczasowej sali oszańcowali się m oco° ____ 
chiści . Wspierani nowem i budowanłl-_ 
Palisady musiano wystrzałami działo** 
sadzać; zniszczono je  n iebaw em , 8 cl * p|a C 
■ eh bronili ,  zostali zmuszeni 
został osadzony. Rozpoczął się ciągły ^ji-, 
strzelców między wojskiem  a P °w®tf*£(rgae> 
ustawionymi w tak zwanej gałeryi de . ryj? 
Użyto na nowo dział. W ojsko zdobył0 ^ .g ilic- 
chodnika i tamże weszło. Pełen dom 
rów wysadzono petardami. Pojm-y . jj /ti- 
liccbę jeńców  , jednych ranionych, f  ;e od- 
pełnie zczernionyeh prochem . .c*k>,a”
niosło wojsko zwycięztwo. Różne P°^  gj-pi* 
szły ua m ostach ,  aa plac u  Terreaux *
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Roosse. tłu k  dział !  ogień ręcznej broni trwał 
kilka godzin w tem  m ieście zarobkowem, g 1,0 
"nie byłoby nic innego słychać, jak ł o s k o t  nar.»-■ * i ■ ’
atatów tkackich , gdyby nie spiskow i, k F Oówo
chcieli je  zniszczyć. W o j s k o  okazało w p if  . wincyi A lg ieru , trudna o p ° 1godzinnym boju stałość, która powinna wy
* błędu tych , którzy, jak  m ów ią , na niem  p 
legali. Wład

Moniteur donosi teraz urzędownie o trakta­
cie , zawartym między jenerałem Desmichels', 
komendantem Oranu, a E m irem  Arabów, Ab- 
del Rader, któiego treść powyżej udzieliliśmy 
i dodaje: Tak tedy jedua z uajbogatszych pro-

—dze cywilne i  wojskowe Ug o||sną 
Się w okazaniu gorliwości i u ległości' ^  ^
je s t , oddawać onym  takie Poc L caia i$ - 
trzeba i  tych szanować, którzy p ° 8 * q  gQ.
ćie dła utrzymania ■ porządku i  \l8t^ a^ a R il-  
dzinie 4tej we środę skończyła s if f m ia-
ka wystrzałów dano na u licach  w aro 
Sto } wojsko wypoczywało. »*amy p o « ^ d

Galignani Messenger p isze : ™ '  olj r6f y
no wierzenia , ze  główny pr*e cieió czasu 
lorda Durham, który m u w i ę i ‘ dein stosun- 
Zśbiera, mianowicie układy wzg f  ^ criel-
ków handlowych obudwóch kraj0 j j oWy m i- 
kiem  odbywają się zadowolenie*11;  * % ko.
nistet handlu, p. Duchateł, był Je >ancalW f
m isarzy, mianowanych przez rZj|.ii:ers pod- 
aby łącznie z Dr. Bowring i P- 1 culVą ta-
oać ich rozpoznaniu angielską « r , c(jm ian
rF'lę , w celu  przedsięwzięcia W ni m ^o-
liberaluych. Dawniej był on aehrc  ̂ ^828
misyi do interesów wincarzy , * W za*
ulożyl znany adres do izb, i brom  W
sad wolnego handlu. . . .  M je-

■ List z Algieru z d.
gubernatorem naszego . p0_

Desmichels, i Sidi Abdęl kader, sułtanem p 
koleń —  * -■ Ł

du wojowniczego ducha je j  mieszkańców,, jest 
“pokojna. Handlowi Francyi otwiera się nowe 
źródło. Okręty jej mogą teraz całkiem bez­
piecznie nie tylko do portów Oranu i Arzew, 
lecz wzdłuż całych brzegów tej prowincyi za­
wijać, a kupcy irancuzcy prowadzić znaczny han­
del zamienny z Arabami.& Główną przyczynę, 
dla której Abdel Ilader skłonił się do pokoju, 
upatruje Moniteur w zabraniu Arzewu i Mosta- 
genem, przez co. tenże zagrożony został w swo­
je j rezydencyi w Moskara.

Na posiedzeniu izby deputowanych W d. d. 14* 
marca zamknięto ogólne narady nad ustawą o 
towarzystwach. P. Merilhou mówił : Rząd, rzekł 
on , w swoim teraźniejszym toku postępował 
od złudy do złudy, i w końcu przystępuje do 
praw wyjątkowych, a jednakowo chce, aby był 
uważany za, silny i nietykalny. Dotychczaso­
we ustawodastwo doBtaleczne było do ukarania 
zbrodniczych związków; jest zatem widoczna, 
iż rząd sam chce  prawa do stowarzyszeń. Sa­
ma mowa republikanów nadaje onym prze­
sadną ważność ; łatwo to pojąć większej części 
ludzi m łodych ; atoli zaledwo do pojęcia, jak 
rząd, uważając tę mowę za prawdziwą , może

K®leń * • ----------------    ’ )’*j- pieśń żałobną o monarchii śpiewać , i nieroz
»auy ^ abskich , został traktat pokoju podpi- aądnenri słowy sprawiać obcym radość. Mówca 
^°jno’ ’ j?  traktat, zapewniający zupełną spo- stara się potem okazać słabość republikanów. 
*1^31^ miasta Oranu i miasta A lgieru, Glosuje przeciw ustawie, w mowie będącej. P. 
śmy og lV wielkie wrażenie, albowiem jeste-  Dimon wyraża się za ustawą, ponieważ duch, 
Piasta'!!1 0(^?en* od ograniczenia się na samych który dawniej objawił Bię w powstaniach, cofnął 
c’ ®czka 1* •n*-5 c|*c «c Przy naj ,Tiniejszych wy- się teraz do związków. —  P. de Sade uważa 
i c 1 śmierć ponieść. Skntek ten winni tę ustawę za niepotrzebną , i polem w skut­

kach swoich nieszczęsna. Sadzi, £e coraz da-6 c  e  '
]ej postępować będa, i głosuje przeciwko ta­
kowej. P. IIerve mniema, że prawo stowa­
rzyszeń  nie bedzie ustawą usunięte ; ustawa ta

*---   .-II- C ---- , J —. rtn.

"--'oamy zręczności jenerała barona Desmi- 
stoli nie powinniśmy zapomnieć zręcz- 

sci jego pełnomocnika , pana Mouchy-Bous- 
du ó 8IS n' e wt^hał przebyć obóz Be-
— uow i .dostać sie aż do Abdel Kadera. Siu- powinna tylko'autentyczniej objaśnić art. 291. 
*Oie polegać on mo£e na wpływie swojego księgi ustaw karzących. Związki są n.ebez- 

tyie*511' 9 pokoleniami arabskiemi; albo-
tzad*1 Pr.*°^kowie j eg° . będąc ministrami za 
czy wiele dobrego temu krajowi u-
52 f  *' ® u8nach przyprowadził do Oranu

ranenzkich jeńców. Nie chce wpanu m ó- . " ' u- 1 t,
z e ,  oprócz korzyści bezpieczeństwa i spo- wzorowym; kołysani jestesmy w ch.meracn, 

^ c i ,  traktat ten oszczędzi Francyi wiele ten który zaśnie w politycznych teoryjacn,

pieczne ; żaden z ministrów nie m oże przyjąć 
oa s ieb ie , aby onym istnieć dozwolił. Rząd 
pozwala wszystkich, jakie mogą być, swobód. 
Cóż więcej żądaja ? dodaje. Dają nam prze­
sadny obraz szczęśliwej przyszłości pod rządem

' lecz
ten

Że inne ban- niebawem ocknie się w kajdanach despoty, lub
'g o l c z e  pokolenia , a szczególnej pokolenie zobaczy się w krwawych rekach ^ rr°ryzm u . Na 
IWstantyny zniewoli do u leftości. tej m o m e ^ o ó c z ą  sig ogólne narady nad usta-
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w a o towarzystwach; yoiostają  lylko narady saii 
pojedyńczem i artykułami.

Holandyja. *
W iadom ości * Hag* z d. 8. kwietnia zawie-. 

rają : W początkach maja odbędzie się ogólny 
przegląd i mustra naszego wojska w obozie. 
Przegląd ten odprawią różni komendanci kor­
pusów « e  wlas'ciwych leżach . Wojska skla 
dające drugą trzecią dywizyję ,  powinny nie­
bawem zająć w ięcej skupione stanowisko. Siła 
wojska Belgów na granicy,, jest w tej chwili 
bardzo ma ł a , albowiem  główne wojsko stoi 
w niejakiem oddaleniu od ostatnich pocztów 

Belgijum.
M oniteur B elge  z dnia 9. kwietnia donosi: 

»Sąa apelacyjny brusełski zebrał się wczoraj, 
rano o godz. w pół do 9tej na żądanie jeneral- 
iiego prokuratora i w skutek rekwizytoryjum 
przez tegoż prokuratora Da wyraŹDy rozkaz m i­
nistra sprawiedliwości wydanego , wziął na sie­
b ie  sądowe śledztwo względem  spustoszeć po- 
pełniooych w Bruxellt w dniu 5. i G t. m. 
PP. radzcy Brouckere i CorbiBier są od sądu^ 
przeznaczeni do sprawowania obowiązków sę-- 
dziów instrukcyjnych ; jenoralny prokurator zaś 
delegował ze swojej strony pana D elebeccjue, 
jeneralnego adwokata i D ebavay, substytuta, 
aby pod je g o  dozorem  przygotował akta do 
sprawy.

Gazety b iuxelsk ie z dnia 8. kwietnia um ie­
ściły następujący list do miDistra spraw we - 
wnętrzuych : »Tak są ważne okoliczności i zda­
rzen ie , które stólicę zasm uciły, że-uznajem y 
za potrzebne nagłe zebranie się izb. Dla tego 
prosimy wpana, abyś użył prawa, ja m . wpanu 
.nadaje l&onstytucyja , i izby niezwłocznie zwo­
łał. —  W Bruxelli dnia 7. kwietnia 1834, —  
(Podp.) A. Gendebien, E. Desm edt, Meens,. F . 
do Secus.a

P. Gendebien napisał pod dniem 7. do bur­
mistrza B ruxelli list następujący: »Wa£ność
Wczorajszych zdarzeń, i insynuacyje dzisiejszego 
Monitora, postanowienie rady ministrów z dnia 
wczorajszego o godzinie 2, wszyBtko wkłada na 
wpana obow iązek , protestować się silnie dla 
honoru , jakoteż interesów miasta przeciw  od­
powiedzialności i nieszczęsnym skutkom wczo- 
rajszych rozruchów. Potrzeba niezawodnie 
lledztwa , które wczoraj zaproponowałem ; po­

trzeba konieczn ie, aby się dzisiaj rozpoczęło ; 
-samo wezwanie przez gazety do tych wszy­
stkich,  którzy mogą dać ob jaśn ien ie, będzie 
dostatećznóm dozebrauia dowodów, względem

faktów i okoliczności, które tozruchy P°P.' 8t. 
dzaly i onym towarzyszyły. Śledztwo to , J 
em  przekonany, ok aże , ze miasto ni® J*1 
odpowiadać ani solidarnie być obpwią*8116,011̂ ^ 
wynagrodzenia szkód , czego niebawem zl  

będą. Powtarzam tutaj t o ,  com wcz®ra3 
radzie powiedział: Śledztwo powinno l ^
rowe ; aby było zupełne, żadne osobiste wzg • , 
nie powinny je  wstrzymywać. Jakiekolwiek 
m oże stanowisko m ężów skompromitowany ^  
śledztwo nie powinno się rozciągać do 
klass niższych : zostały one poduszczone, “  
dzione, oszukane; potrzeba się na ni® ^ 
ale także strzedz je  od nowych uwiedzeń* 
wyższych klasach znajdą się prawdi iwie . 
i potrzeba odwagi, uderzyć w cel. >̂rẐ og4. 
wpau i t. d. W Bruxelli dnia 7. kwietni8 1 
Gendebien.« t,tóre

Władze kazały przetrząść domy o s ó b , „

miały zabrać różne rzeczy z domów spoS .e 
Dych. Poczt przy Petits Carmes został *paC 
z powoda tamże uwięzionych , wzmocni®0?.’̂ ,.,

W  dnia 5. rozdano na ulicach kill<a 
kartek; zawierały napis: »Ludu belgij®^’ ;8 ^ e|. 
k oń ca : »N iecb żyje Leopold 1 Niech 
gow iel W ojna niszrząci niepizyjaciolot*1 °J 
zn y ! Imiona niegodziw ców!« Poczem  08 ^J j 
wały imiona wszystkich tych , kt ó « f  P?;. przy 
składkę na wykupno koni księcia Oran11* 
końcu były wyrazy: » Wszyscy ci Dieg°af cj,5ł
będą oddani zem ście prawdziwych p,zD 
ojczyzny. Niech żyje Leopold 1 wojna ptep 
jacio łom  ojczyzny Ia

Niemcy. iet-
Ustawa król. aaska, wydana w dniu 3- •  ̂  ̂

nie, oznacza, że szkody ogniowe nie tn° ^ esif 
przez instytut wynagradzający pożary *° ,
n ieruchom e, w krajach staro - dziedHc* „jęć 
inaczej wynagradzane , jak  tylko podług  ̂
szóstych części prawdziwej wartości, k* * ^  
bezpieczona własność warta była przed p° 
chociażby takowe zabezpieczone było F 
większej podanej wartości.

W IDOW ISKA we LW O W IE.
CaPû eli * Montecki e t̂a1

weT e a t r  a i e r r i e c h i . ,  —  D z i ś  _ ..
oder: Romeo and Julie,  o p e ra  w?

J u t r  o : D er bose Geist Lumpoci 
oder: Das liederliche Kleeblott 
vve 2 aktach. ty

T e a t r  p o l s k i .  —  W  Poniedziałek: Czerni»  % Vty
sierotą ! dramat w 3 oddziałach E sg0y. 
deryka hr. Skarbka o r y g i n a l n i e -
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